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Adres Redakcyi: Kijów, Kreszczaiyk38. T e l.2 4 6 4 .  
Aon. i Druk. Polskioj: Kijów, Kreszoz. 38. Tei. 1672.

Rękopisów Reclakeya nie zwraca.
R e d a k to r  p rz y jm u je  od 1 2 —2. S e k re ta rz  od 6— 8 
Aiteu in isiracya otw arta  od 10 — 4 po poi i od 6—8 

w ie czo rem .

fc Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. P I S M O  P O L I T Y C Z N I ,  J . P O Ł S S Z N E  i L I T E R A C K I E .

mies. kwart, półrocz. ro 
Prenumerata: W kraju 1.— 3.— 6.— 12.—

„ Z a  granicą 1.50 4.50 9 .— 18.—
Z a  zmianę adresu 3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40  kop. pierwszy i 20 kop. każdy na
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W  rubryce
.Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

f t i  m e r  p o je d y n c z y  5 kop .
Prenumeratę i ogioszeriia przyjmuje Administracya.

Telegramy.
(Od korespondentów własnych).

Zabójstwo.
Warszawa —  Podczas sprzeczki ulicznej 

tabilo kapelusznika Malinowskie
go. Malinowski lwi w stanie nietrzeźwym.

Echa zajść uniwersyteckich.
Wiedeń- —  "Wice studentów postępow

ców wszystkich narodowości powziął następu
jącą  rezolucyę: Młodzież postępowa uważa zaj
ścia krakowskie za wynik zamachów klerykal- 
nycii na niezależność badań naukowych; w y ra 
ża sym patyę kolegom krakowskim ; żąda cofnię
cia kar dyscyplinarnych, oraz zniesienia w y-i 
działu teologicznego.

Pogrzeb Singera.
Berlin. —  W czoraj w południe odbył się 

m anifestacyjny pogrzeb zm arłego przyw ódcy 
socyalistów  posła S in gera. Na trumnie złożono 
około j,o o o  wieńców. W  kondukcie pogrzebo
wym brały udział setki delegacyi m iejscowych 
i zagranicznych. Pochód stutysięczny trw ał 4 
godziny.

Ziemstwa w gub. zachodnich.
Petersburg.—Podczas rozpatryw ania przez 

grupę centrum K a d y  Państw a projektu o w pro
wadzeniu ziemstw w guDerniach zachodnich, 
polaey postaw ili wniosek, aby ludność wiejska 
w ybierała  połowę radnych.

W uniwersytetach.
Petersburg. —  W edług zdania „R o ss ii" , 

wiadom ość o rozm owie K asso  z Niekrasowem  
jest nieścisła. K asso  zauważył tylko, iż studen
ci, którzy nie brali udziału w wiecu, nie mogą 
być karani.

„R o ss ija "  donosi, iż bcudenci, należący do 
partyi s.-r. w ydali odezw ę o potrzebie dalszej 
walki. Socyal-dem okraci dotychczas są niezde
cydow ani; kadeci w ydali proklam acyę, zalecają
cą wstrzym ać się od wszelkich protestów.

G azeta „R iecz" zeznacza, iż wobec tego, 
iż studenci zostali uznani za poszczególnych 
słuchaczy, nie zaś za ciało zbiorowe, każda od
dzielna grupa może stać się przyczyną zabu
rzeń, za które nie może odpow iadać ogół mło
dzieży uniwersyteckiej.

Sprawa Heliodora.
Petersburg. —  Ja k  donosi „N ow . W re- 

m ia“ , senat uznał za dowiedzione oskarżenie 
mnicha H eliodora w spraw ie odwiedzania pe
wnych zakładów. Synod postanowił przenieść 
H eliodora do innego klasztoru.

Różne.
Petersburg. —  O biegają pogłoski, iż g łó 

wnodowodzący wojskam i m oskiewskiego okręgu 
w ojennego Plehw e zostanie m ianow any gene- 
r»ł-guberna;orem  moskiewskim.

(Od Agencyi Petersburskiej). 

Petersburg. — w spraw ie dozoru nad
warsztatam i rzemieślniczymi zjazd rzemieślniczy 
wypow iedział się za utworzeniem inspekcyi, zło
żonej z przedstawicieli m ajstrów i czeladników, 
oraz przedstawiciela rządu.

Petersburg. —  O tw arty został wszechro- 
sy jsk i zjazd właścicieli lasów'. .

Petersburg. —  O twarty został zjazd ro 
syjskich inżynierów komunikacyi wodnych. 
Przew odniczy wicem inister komunikacyi Dumi- 
traszko.

Petersburg. —  Zm arł radny miejski, oby
watel honorow y jhu Petersburga, Stasiulew icz. 

Sewastopol. —  Od kilku dni panuje
zam ieć  śmeżrffę Kom unikacjm  z portem przer
w ana. Statek „Szturm an" przepadł bez wieści.

Ja łta . —  Panuje niebyw ale nizka tempe
ratura. Mrc jy  dochodzą do 8 stopni.

Charbin. —  D októr Michel zmarł na dżu
mę. Przedsięwzięto energiczne środki w celu 
uchronienia lekarzy i sanitaryuszów  przed zarazą. 
Pod obse^wacyą lekarską znajduje się 1 ,791  
chińczyków >i 3  europejczyków; zupełnie izolo
w anych jest 1 3  chińczyków i 7 europejczyków; 
w szpitalu znajduje się 10 chińczyków i 3  eu
ropejczyków . W  ciągu doby zmarło 38  chiń
czyków i 2 europejczyków. Od początku epide
mii zmarło 1,0 0 3  osób, w tej liczbie 12  euro
pejczyków Ju ż  od 18  stycznia w Pundzianie 
poczęto palić zwłoki. Spalono 2,200  zwłok, po
zostaje do spalenia jeszcze 6,000. Epidem ia dżu
my rozszerza się z gw ałtow ną szybkością. 
W ładze chińskie nie mogą sobie dać rady z e- 
pidemią.

Moskwa, —  Izba skarbow a pociągnęła do 
odpowiedzialności sądowej tych kupców żydow 

skich, którzy, nic posiadając praw a zamieszki
w ania w M oskw ie, zajmują się handlem.

Baku. —  3 tatarów napadło na handla
rza bydłem A liew a w jego wlasnem mieszkaniu. 
N apastnicy ranili go śmiertelnie, zabrali pienią
dze i zbiegli.

Odesa. —  Przed paru dniami 5 majtków 
ze statku „R o ss ija "  odpłynęło na łódce i prze
padło bez w ieści.

Wiernyj. —  D. 19 i 20 S t y c z n i a  silniej
szych wstrząśnień nie było. D. 2 1  i 22 o g. r 
w nocy dało się odczuć lekkie wstrzaśnienie.

Petersburg. —  Poseł cło R ad y  Państw a 
Tuniriazmw został m ianowany komisarzem ge-- 
ncralnym oddziału rosyjskiego na m iędzynaro
dowej w ystaw ie w Turynie.

Proces Buturlina.
Petersburg. —  Św iadek Gałkin, który był 

odźwiernym  w tym domu, w którym  mieszkali 
Panczenko i M uraw iowa, zeznaje: P . i M. żyli w 
niedostatku, naw et kilka miesięcy nie płacili za 
mieszkanie. Służąca M urawiowej m ówiła, że 
„nasz pan wkrótce wzbogaci sie.“ . Panczenko 
często telefonował do L a ssy  i osobiście jeździł 
do niego. P ew nego  razu telefonowano z mie
szkania Buturlina, żeby Panczenko przybył n a
tychmiast. Św iadek student L itw inow , korepe
tytor dzieci M uraw iow ej, świadczy o M urawio- 
w ej, jako o kobiecie gw ałtow nej, lecz dobrej i ko
chającej matce. Po tern zeznaniu św iadka Mu- 
raw iow a dostała ataku histerycznego. P o sie
dzenie zostało przerwane.

Po przerw ie składa zeznanie służąca Mu
raw iow ej i charakteryzuje sw oją panią, jako
kobietę najlepszą.

Św iadek oficer S tan k ó w  oświadcza, że 
Panczenkę łączyły z M uraw iową węzły przyjaź
ni, gdyż Panczenko przyrzekł przed śmiercią 
M uraw iow ow i, że będzie pamiętał o jego  dzie
ciach. W ogóle świadek w yraża się jaknaj-
przychylniej o Panczence , M uraw iow ej. P o 
siedzenie sądu zostało przerw ane o godz. 8 ej 
wieczorem do dnia dzisiejszego.

Petersburg. —  Sąd  dołącza do aktów
spraw y książkę odźwiernego „G rand H otelu", w 
której zanotowano, że L a ssy  mieszkał w „Grand- 
Hotelu" od 28 kwietnia do 4 maja.

Prokurator oświadcza, że okoliczność ta 
ma ważne znaczenie.

Notatka w książce odźwiernego przeczy 
twierdzeniu L a s s y e g o , iż przyjechał on do P e
tersburga 29 kwietnia.

Następnie specyalnem u ekspertowi sąd 
wręcza m aszynę do pisania L a ssy 'e g o  i 2 ma
szyny, nabyte przez sąd, w celu w yjaśnienia, 
czy znany list do Panczenki pisany był na ma- 
sz łn ie  L assy 'ego .

N a zapytanie przewodniczącego, Panczen
ko zupełnie inaczej tłumaczy treść tego listu. 
Na śledztwie pierwiastkowem  twierdził on, iż 
w liście mówi się o projektowanem  otruciu Bu 
turlinów, ojca i syna. Na sądzie zaś Panczen
ko zaprzecza powyższemu zeznaniu.

Następnie sąd bada świadków S a ln y ja  i 
K rouna, którzy przytaczają niektóre fakty z ż y 
cia L a ssy  ego, charakteryzujące go, jako czło
wieka nieuczciwego.

Bukareszt.. —  T u rcya  w ynajęła  2 paro
statki rumuńskie dla przewozu wojsk do Je  
menu. ,

Kalkuta- —  Niemiecki następca tronu zo
stał m ianowany doktorem praw uniwersytetu 
kalkuckiego.

Madryt- —  Podczas burzy, która szalała 
na wybrzeżach Katalonii zginęło 43 rybaków . 
W oda wjTzucj^a na brzeg 5 trupów i mnóstwo 
szczątków okrętów

Chrystyania. —  Podczas wyścigu łyżw ia
rzy Strunników przebiegł 5 kilometrów w 8 m. 
37 ,2  sek., zdobyw ając rekord wszeahświatowy.

Budapeszt- —  Now oobrani delegaci chor
w accy, oprócz 14  członków koalieyi serbsko- 
chorwackicj, oświadczyli w izbie posłów o swem 
prawie przem awiania w języku ojczystym oraz 
o konieczności przejrzenia ustaw y kolejowej, 
która sprzeciwia się prawu z 1868  roku.

Tryest. —  Zgrom adzili się tu przedsta
wiciele niemieckich, polskich, czeskich, połud- 
niowo-słoWiańskich i włoskich Tow arzystvc so- 
cyal demokratycznych A ustro-W ęgier i Włoch 
w celu przygotow ania zbliżenia austro-włoskie- 
go i agitacyi przeciwko zbrojeniom.

Berlin •— ‘Do ^Deutsche K abelgram  Ge- 
selschaff" telegrafują ż Teheranu: Minister skar
bu został zabity wystrzałem  z rew olw eru. Je d 
nocześnie zabito-'2 p o licjan tów .

B u d ap eszt.. —  D elegacya austryacka. W  
komisy i do spraw  wojennych Montecuccoli żą
dał . rzeczyw isfnunia paogram u, •■gdyż
flota A ustro-W ęgier jest słabszą, niż floty in
nych m ocarstw. W ydatki na flotę w ciągu 
1 9 1 1  —  19 14  lat wzrosną do 12 3  —  14 5  mi
lionów. I lr . Klam artinitz sprzeciwia się w p ro
wadzeniu 2 '-Temiej Służby w ojskow ej. M assarj k 
twierdzi, że A u sfrya  jest państwem lądoweiti i 
nie potrzebuje w cale dorów nyw ać flotą pań
stwom morskim.

Paryż. —  Połicya francuska w yjaśn iła, że 
anarchista P iotr Malarz mieszkał w Paryżu w 
ciągu ig n S  —  7 9 10  r. ■

Budapeszt. —  D elegacya austryacka. Ko- 
m isya do spraw*’ wdjsloowj-ch debatuje w spra
wie ogólnych zarządzeń wojennych. Przedsta
wiciele poszczególnych stronnictw ostro k ry 
tykują żądania miriis?e'tyt£va m arynarki, wskazu
jąc  na najniezbędriejsze ekonomiczne i socyal- 
ne potrzeby państwa. Minister w ojny w skazu
je , iż początkow y projekt reorganizacyi armii 
przewidywał zwiększenie w ydatków  o 475 mil. 
Obecnie rząd zgodził się na zwiększenie w y 
datków na cel pow yższy o roo mil. w budże
cie norm alnym  i o 100  mil. na w ydatki n ad
zw yczajne w ciągu najbliższych łat 5. Z ap ro 
wadzenie 2-łetniego terminu służby wojskowej 
w ym aga 55 mil. w ydatków  stałych i 75 mil. 
w y Ja tk o  w -nadzw yczajnych.

Paryż- —  Londyński korespondent gazety 
„Echo de Paris" potwierdza wiadomość, że 
T urcya wryraziła gotow ość wszcząć rokow ania 
z A n glią  w kw estyi Mezopotamii i zatoki Per
skiej, lecz A n glia  w ystąpi nie inaczej, jak  
współnie z Erancjm. Tenże korespondent ko
munikuje, że niemieckie ministerstwo spraw za
granicznych doszło do porozumienia z T urcyą, 
aby A n glia  narówni z Niemcami wzięła udział 
w budowie kolei B agd ad -B assora. K orespon
dent dodaje, że Niemcy dążą do wzmocnienia 
sw ych w p ływ ów  w Konstantynopolu.

Tokio. —  W  K orei w ykryto spisek prze
ciwko gen.-gubernatorow i, który obecnie znaj- 
duje się w Tokio. Pow rót gen.-gubernatora do 
Seulu został odroczony.

Tokio. ■ N a kolei Poludniowo-Mandżur- 
skiej pracuje 10 6  lekarzy japońskich.

Tehorałl- —  Z ab ó jcy  ministra skarbu, ze- 
cer gazety „Iran inou" Berberaszw ili i b. służą
cy na herbacianych plantaeyach m inistra K w a- 
wadzi, zostali aresztowani przez golicyę. P o d 
czas pościgu przestępcy zranili 2 polieyantów. 
Z abójstw o zostało dokonane nie na tle poi i 
tycznem.

Paryż- —  Na mityngu 3,000 handlujących 
w yraziło protest z powodu rozporządzenia se
natu o ograniczeniu handlu napojami alkoho 
licznemi.

B erliil — Północno-niemiecki L loyd  sprzc 
dał Turcjń  parostatek „R o la n d ", przeznaczony 
dla przewożenia wojsk do A rabii.

Madryt- —  W  pobliżu Castyllo de Gi- 
braltaro zatonął statek hiszpański. Zginęło 8 
ludzi.

K R ON I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 24 (6) T ym o teu sza  b.
'u tro  25 (7) N a w ró c e n ie  Ew. Piotra

Wschód słońca o godz. m 7. 55. 
ZaChócf ślońca'0  g ó dz. 5 m. 05 
Długość dnia godz. 9 m. 10

Z łodzie je  w esz l i  do sk lepu  zapom ocą dobranego 
klucza i zabra li  różnych to w a ró w  na sum ę 400 rb.

W  domu i\:j i -a  p rz y  ul. S tre leck ie j  —Borym - 
skio.i skradziono pieniądze i zegarek .

W  łaźni K a p lc r a  na Pad o le  Chazanowi- 
ezowi zabrano ubranie, o buw ie  i p ie n ią d z !  na o gó l
ną sum ę 100 rb.

W  k inem atogia f ie  „N o w yj  m ir "  przy  Kresz-  
cżaiyku, złodziej, nazw iskiem  Feldm an, us i łow ał  
s k r a ś g ja k i t a ś  pani w o re c z e k  z pieniędzmi. Z ł o 
ci z i ej a a r c s z t o w  a n, >.

Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y .  Y ?  domu Nb 
29 przy  ul. \Yo!n.-,kiej A nn a Sz. zużyta w  celu sa 
mobójczym  s.iii .cukrowni. „P o g o to w ie 11 po ndzio- 
b iiiu p ierw sze j  p om ocy odw iozło  desperatkę  dla 
daks/ej kurncyi do szpitala K ir s ło w sk ie g o .

KRONIKA EKONOMICZNA.

K a le n d a rz y k  H le ło ry c z n y .
£4  fł| « fh Sa  (G lutego).

16C4 roku. W ład ysław  IV  koronow any. 
1772 roku. Podpisanie K o n w e n cji podzia

łowej pomiędzy Prusam i a R o syą .

G R A B I E Ż .  W ie c z o re m  d. 22 na brzegu 
Dniepru 2 ra b u s ió w  uftoadło na B ezrodnikow ą. R i -  
busie zabrali B .  złoty źęgarek i zbiegli .

K R Y J Ó W K A  Z Ł O D Z I E J S K A .  W  domu 
Nb 39 p r rv  ul. W  w iedeńskie j  po liey a  ś ledcza w y 
k ry ła  w  mieszKaniu Purninsona i W ie l iczk i  k r y jó w 
kę złodziejską- Znaleziono w ie le  kradzionych  rze
czy. J a k  się okazało  rzeczy te .pochodzą z kradzieży, 
dokonanej w  m ieszkaniu O iiśn iaw ickie j  (W w iedeń -  
ska  38)

P O Ż A R Y .  Ód zbyt s ilnego napalen ia  w  
piecu d 22 w y b u c h ł  pożm  w  składzie  R ab ino w ic za  
(N ahereżno-K reszczatyeka  15). S traty  w yn o szą  2,000 
rb. Z  takiej sam,ej p rz y c z y n y  p o w sta ł  pożar  w  s k ła 
dzie aptecznym  S z e ftc la  (M ieżygorska 22). W  o b y 
d w u  w y p a d k a c h  ogień ugasił nodolski oddział stra
ży ogniowej.

D R A M A T .  Na Pad o le  w  domu Y: 9 przy 
ul. O bo;ońsk it j  ro zegra ł  s ię  drajkat  na tle roman- 
tyc.znem. W  jerhteitt z mieszkań tego dontu shiżyla  
m łoda  d ziew czyna \ W  /fa łkow ska, o w z g lę d y  której 
starał  się s tó jko w y pińsk iego c y r k u łu  Niedobry.!

N iedobry j  kilkakrotnie, o św iad czał  się Z., lecz 
ta nie ch c ia ła  w y j ś ć  za n iego  za mąż. W czora j  N 
p ow tórzy ł  swińją pr^p o zyc yę ,  J e c z  spotka! . się iak 
z w y k le  z. odątow ą. NR‘ . 'n a m y ś la ją c  się, Niedobryj 
w y d o b y ł  re w ó iw e fc G i  w y y .rz H i!  najprzód do Z., :• 
potem sofcie w  Vkron.' *%*. uniknęła szczęśl iw ie  kuli 
N iedobryj  zm arł  przed przybyc iem  „Pogotow ia" .

— K R A D Z I E Ż E .  W c z o ra j  w  nocy w  domu 
Jfs 58 p rz y  u ł . . W -.-W asylkow skiej  okradziono sklep.

Rynki zbożowe. W  ciągu  ub iegłego  tygodnia 
na rynkach  kraju  P o łu d n io w o -Z ach o d n ieg o  zapano
w a ło  p ew ne ożyw ien ie  z pszenicą. Można było  zau
w a ż y ć  n iew ie lk ie  zapotrzebow anie  na eksport  ze 
strony m łyn ó w , które n a b y w a ją  obecnie  to w a r  na 
m ies iące  w iosenne w  o b a w ie  podniesień ia cen na 
wiosnę. Na wywóz przez O desę  i M iko ła jó w  żądają 
g łó w n ie  tow aru  p .e rw sz e g o  gatunku, który w  tejże 
cenie, a czasem naw et  o 1 —2 kop. drożej znajduje 
zbyt w  ręce  sp eku lacy i  ' m ły n ó w , przy  dogodnie j
szych jednak w aru nkach  w y p ła ty .  Ozima pszenica 
fo lw arczna  z d ostaw ą do m ły n ó w  k i jo w skich  po 99 
kop - 1 rb. 3  kop.; na stacyi K i jó w  97 kop. —- 1 
rb.; go rszego  gatunku to w ar  fo lw a rc z n y  po 95—98 
kop.; w ło śc iań sk a  pszenica w  handlu detalicznym  
i na w a g o n y  po 8 5 - 9 3  kop.

U sp ó  ćmienie z żytem spokojne; zapotrzebo
w anie, na w y w ó z  do porto  v m or? C zarneg o  u- 
n u a rko w a n e;  zf.potrzebnw^hife na w a r s z a w ę  niećo 
zredukow ane. W  K ijo w ie  żyt o fo lw a rc z n e  120  zoł. 
z dostaw ą do m ły n ó w  po 6 ó — 64 kop., franco Ki- 
jów -stacya Go 62 kop.; w ło śc iań sk ie  na targach 
i na w a g o n y  po 56 58 kop.

7. o w sem  usposobienie  m ałoożyw ione, lecz 
stałe i nawet nieco z w y żko w e; s p e k u la c y a  n a b y w a  
go chętniej; m ły n y  zakupują  niewiele . Ż y to  na ek s 
port idzie na W a r s z a w ę  i L ib a w ę ,  przyezem  g łó 
w n i"  z Zad niep rza , gdzie cen y  znacznie niższe, niż 
na stacyach  poł.-zach. F o lw a rc z n y  o w ie s  dobrego  
gatunku w  K ijo w ie  63 65 kop., gorsze  gatunki
do 60 kop.; nasienne 75 — 80 kop.; w łośc iań sk ie  d e 
talicznie i na w a g o n y  53 — 58 kop.: w  okręgu za- 
dnieprzańskim gatunki fo lw arczne  44 - 50 kop., na
stacyach  zaś kolei Pol.  Zach. w  pobliżu K i jo w a  
50 60 kop., w łośc iań sk ie  41 47 kop.

Z  jęczm ieniem  p astew nym  mocno p rz y  dość 
znacznem ożywieniu. Dość w id oczne  ożywienie  
w  zapotrzebowaniu na w y w ó z  do K ró les tw a  i p o r 
tów bałtyckich  i czarnom orskich. C e n y  podniosły 
się o 1 - 2 kop. Na stacyach  zb liżo n ych 'd o  M ikoła
jow a i O desy  p astew n y jęczm ień fo lw a rc z n y  n a b y 
w ano po 56 - -  60 kop , w łośc iańsk i — 5 2 —55 kop.; 
w  K ijo w ie  fo lw a rc z n y  58 63 kop., w łościańsk i
3 3 —56 kop. Z  jęczm ieniem  b ro w a rn i  m stale  lecz  
bez ożyw ienia . Produkt fo lw a rc z n y  w  d o b rym  g a 
tunku 84 -87 kop., g o rsz y  80—84 kop.

Z  pro sem  spokojnie, obroty  niewielk ie, cen y  
nieustalone. Na stacyach gatunki fo lw arczne  5 3 — 
57 kop., w ło śc iań sk ie  40 -  53 kop.; w  K i jo w ie  fo l
w arczn e  — 57 —62 kop., w łośc iań sk ie  do 56 kop 
Z  hreczką  spokojnie, zapotrzebow anie  m ie jsco w e  
na potrzeby bieżące, ceny stałe; na stacyach kolei 
Pol .Z a ch .  h re c z k a  w  n iew ie lk ich  ilościach po 58— 
61 kop., w  K i jo w ie  60—64 kop.

Z  taso lą  spokojnie; zap asy  u producentów  
widocznie na w yczerpan iu , gdyż  ceny zdradzają  
tendencyę zwyżkową;;  p ła e ą ^  po 1 rb. 40 kop. — 

rb. 10  kop. za pud. N .eco stalsze usposooienie 
ku kurydzą  pastewną; w ię c e j  suche gatunki w 

okręgu podolskim  notowano po 53 — 56 kop., b y ło  
zapotrzebowanie  na Odesę, lecz tranzakcyi mało. 
Usposobieni*- z gro ch am i nierów ne: w  zapotrzebo
w aniu gatur.ki nasienne po cenach  średnich a na 
wet w ysokich ; gatunki zaś ta rg o w e  bez popytu 

p łacone są nizko, zie lony ry ch lik  po 1 rb. 80 k .— 
rb. t o  kop. za gatunki nasienne, p rz y sz ły  rych lik  

około r rb. 25 kop., z w y k łe  d ro b n y  groch  p a s tew 
ny po 7 8 —85 kop.

Na rynku  inącznym spokojnie, lecz usposo
bienie stosunkowo stałe. C e n y  hurtow e w  K ijow ie : 
m ąka pszeniczna 3 0  — 8 rb. 75 kop. — 9 rb. (za- 
5  pud.) 1 gat - -  8 rb.— 8 rb. 25 kop., żytnia 2 g at .— 
5 rb. 25 kop. 5  rb. 65 kop., 3  g. intend.—4 rb  — 

rb. 40 kop. Z  otrębami lepiej,  zapotrzebowanie  
zwiększone; otręby pszeniczne grube  4 1 — 44 kop.. 
drobne 37—39 kop., otręby żytnie 40—42 kop. pud. 
Z  krupam i iireczanem i bez zmian. B o b  koński na 
s tacvach około 75 kop.

Kijowska giełda m ięsna \ Y  c ią g u  ub iegłego  
tygodnia na rv n e k  k i jo w sk i dostawiono: 268 w o łó w ,  
728 krów , 42’ ja łó w e k  i 1768 w ie p rz ó w . Ubito: 272

Z g ie łd y  c u k ro w e j .
Na rynku kijowskim  usposobienie z rafinadą 

nan o w ało  spokojne lecz stałe, porskiemi i finlandz- 
kiemi ś wiadectwami spokojne. C ena ra f in ad y  w  
g ło w a c h  4 rb. 85 kop., ra f inady rąbanej 5 rb. 10 
kop.; św iad ectw a  perskie  94 kop., p ra w a  fin landz
kie ■ -  02 kop.

K o m isya  no.ow an orzy g ie łdzie  k i jo w skie j  w 
ciągu tygodnia zanotowała następujące tranzakeye.

L u k ie r  pro dukcy i bieżącej:
1) 20,700 pudów, s tacya T a ln e ,  po 3  rb. 99 

kop., natychmiast (w łaśc ic ie l  cukrow ni - -  spekular. 
towi 1;

2) 50.400 pudów, siacyń N osow ka, po 4 rb. 
05 kup. na luty (w łaśc ic ie l  c u k ro w n i — b an kó w  i

.3) 25,000 p., s tacya  W orożba, po 4 rb. 7ł l* k., 
na styczeń — m arzec (kijowski bank p ry w a tn y  -■ 
w ła śc ic ie lo w i  cukrowni):

4) 30,000 pudów, stacya Putiw l,  po 4 rb  7 ’ l- 
kop., na styczeń luty (M oskiew ska  fi lia oanku 
liandl.-przem ysł. -  T - w u  ku rsko-ch arkow sk iem ui;

5) 7,200 pud., s tacya B o b ro w ic e ,  natychmiast, 
po 4 rb. 04 kop. (T -w o  W o g a u  i K om p. — A .  Mir- 
kinowi);

6) 18,000 pudów, stacya N o so w ka , po 4 rb. #5 
kop., natychm iast i T  w o N osow sko-K azaryrtskie  — 
A . Mirkinowii.

Zegary mówiące.

Mechanizm}' zegarow e przechodziły w cią 
gu wiekó (v najrozm aitsze koleje. Łączono ie z 
różnym i aparatam i, czy to z wielkimi dzw ona
mi, jak  przy zegarach wieżowych, czy z gra ją- 
cenii pozytywkam i, które brzękiem menueta łub 
innej meiodyi oznaczały okresy czasu, czy z 
figuram i autoinatycznemi, w jTonującem i w p ew 
nym czasie pewne poruszenia. Zam ieniano 
wskazów ki na w yskakujące cyfry, ośw ietlano 
tarcze, łączono prądem elektrycznym  szereg ze
garów  w jeden łańcuch, aby zapewnić dokład
ność oznaczania czasu. W iele z tych mecha
nizmów i przyrządów przeszło już do historyi, 
odnośne okazj' zdobią muzea lub zbiory am a
torów, inne utrzym ały się i do dziś dnia po
zostają w praktycznem użyciu. A  poza tem 
pow stają ciągle nowe mechanizmy mniej lńb 
więcej interesujące.

Jed n ą  z nowości takich, bardzo oryg in al
nych i mogących znaleźć praktyczne zastosow t* 
nie, jest zegar przem aw iający ludzkim głosem . 
Nie, jak  stara zegarow a kukułka, lecz głośne- 
mi, wyrażneini słowam i. M ówiący zegar m e 
różni się w cale zewnętrznym wyglądem  od 
zw ykłego zegara  ze wskazówkam i, przesuwają- 
cemi się norm alnie; w chwilach między k w a 
dransam i nie zwróci też zegar niczyjej uw agi. 
D opiero, gdy w skazów ka stanie na godzinie, 
czy półgodzinie, czy kw adransie, zegar odzyw a 
się nagle donośnym  głosem: „dw unasta1.* , „d w u
nasta piętnaście!", „pól do pierw szej!" i Ł  d . 
Mechanizm zegara jest m ianowicie połączony z 
silną elastyczną wstążką, służąca za błonę fono
graficzną aparatow i mówiącemu, ukrjMemu w ew 
nątrz skrzynki. W ypow iadanie godzin zapisuje 
się zw ykłą metodą fonograficzną na płycie 
miedzianej, a następnie znaki reprodukuje się 
na błonie.

W skazów ki zegara pozostają w  ścisłym  
związku z aparatem  m ówiącym , głos w yd oby
w a się z lejka, umieszczonego poza otworem 
na szczycie zegara N iepraw idłow e działanie, 
lub różnice między czasem w skazyw anym  a w y 
mawianym są absolutnie wykluczone, ponieważ 
łjo n k a  obraca się za pośrednictwem mechaniz
mu zegarow ego, rówTnomiernie z w skazów kam i. 
P o  wypowiedzeniu wszystkich godzin, błonica 
nastaw ia się automatycznie, w razie jakichś 
nieprawidłowości w je j ruchu, zegar staje. B łon- 
ka jest peprostu niezniszczalna, wobec czego 
mówńący zegar nie w ym aga częstszej napraw y, 
aniżeli zw yczajny.

728 . .
w ołu , 609 k ró w , 41 j a łó w e k ,  1752  w ie p rz ó w .  Cena 
w o łu  oo 140 rb.; k r o w y  55 — 1 1 5  rb.;  j a łó w k i  
;o - 6o rb. C ena  puda mięsa w o ło w e g o  5  rb. 60— 

6 rb.; k ro w ie g o  5 rb. 20 kop. -  - 5  rb. 60 .op.; w ie
p rz o w e go  6 rb. 10  6 rb. 40 kop. Przeciętna  w a g a
w o łu  15  pudów, k r o w y  10 pudów, ja łó w k i  7 p u
dów, w ie p rz a  5 pudów. Przeciętna cena w o łu  108 
rb., k r o w y  75 rb., ja łó w k i  40 rb ; w ie p rz e  po 6 rb. 
25 kop. za pud ż y w ą j  w „g i .

Ceny miejscowe. Alatrryały budowlane. Ce 
g la  c z erw o n a  za tysiąc 241 3 — 25 rb. C e g ła  b ia ła  
25 2 - 26 rb. C e g ła  m ię d z v g ó rsk a  5'/^ — 6 rb 
Cem ent pud 54 - 02 kop. W a p n o  22 - -  35  kop.
K re d a  12  — 30 kop.

UfciMCif i antracyt.. Ccr.a hurtow a. W  giel 
pud 22  — 24 kop. A n tra c y t  23  - -  25 kop. C e n a  
detaliczna: W ę g ie l  pmi 28 — 3 3  kop. A n tra c y t  pud 
3°  — .3.8 kop.

Spirytus: Z b o ż o w y  za 4 0 , — 801 k. R e k ty f i 
kowane' za 4Q,.‘, -  - 93 kop.

1 Vorki: Ju to w e  do cukru pud 9 rb 40 kop.; 
takież do mąki pud io  rb.

Drzewo: brzozowo za sążeń 26 28 rb.; ol
chowe -•• 25 - 26 rb.; sosnow e  sążeń — 22 rb.

Produkty naftowe: Nafta pud 1 rb. 50 - -  1  rb. 
60 kop. B en zyna pńd 4 rb. 60 kop. O leonaft*
1 rb. 75 - 1 rb. 80 kop. R o p a  naftow a — 60 6
kopiejek.

R O Z M A I T O Ś C I .
U’ osti.Jnkj chwili? W B o urgues ,  w e  F r a n c y  i 

zm arła  w  tvch (fenach staruszka 84-letnia, w j ę w a  
Papetow a. L e k a r z  stwierdził zgon, w łożono 
zw łoki do trumny, poniew aż jednak m iały  j)r»ć 
przew iezione do grobu rodzinnego do Paryża, JR»- 
sta low ano zatem d ru g ą  trumnę, cynkową.- N a f f s | i i e  
trumna ta b y ła  gotov, a. 1 w łaśn ie  b lach arz  m ul 
nałożyć w ieko , ab y  je  zalutować, gd y  nagle  p o z o r
nie zm arła  zaczęta d a w a ć  znaki życia, a n a w e i  mó
wić. C o  prędzej ted\ przeniesiono ią do d rug iego  
pokoju na Jóżko, gdzie w kró tce  p rzy sz ła  zupełnie 
do siebie. G d v b v  jednak  ocknęła  się tylko o minu
tę później, już w ieko  trum ny b y ło b y  zamknięte 
nad nią na zawsze. Fakt ter  w y w o ła ł  znów  w c a 
łej  E rancy i  o żyw io n ą  w y m ia n ę  zdań nad lekko
m yślnością  lekarzy, w 's t a w ia ją c y c h  św ia d e ctw a  
śm ierc i bez sp raw d zen ia  je j

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y
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